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dka t j ycbu zec •• 
CJ l s owacją 

Dokumenty 'te były już dawno znane w Londynie. 
Benesz twierdzi, że dok'llmenty sfałszował znany fałszerz, Forgacz. 

POSEŁ CZESKI W BERLINIE o TAJ­
NYM UKLADZIE FRANCUSKO-CZES­

KIM. 
:~pe'laln.a służba telegraficzna "FlI'prf:ssu'" 

, Berl:n, 20 marca,. 

"GUJPlA MISTYFIKAC;JA" łfrancusko _ czeskiego nastąpiło nie tylks his.tooia tajl1ycli doJ[umeJtt' =-.:t - ._ 

Spcc1aIna służba telegraficzna ,.E';;Ptfi$SU'\ w ~rllni~, lecz równocześnie we wszy. nUstyf:lmcją (11). ... ()W ,.,."L lt'ł'mP~ 

Tut 
' k ł PIski~ga1 20

k 
ma.:ca, . stkiNch pan~twdach, eurkopej:kich. Nigdy nie zawierałem - oświadayl 

eJsze o a po e ws az:uJłł1 ze o posle zenilU OtnSJA spraw zagra.. Benesz - tajnych traktató . ' b. ~ 
ogłoszenie tajnych dokumentów traktatu nicznych OŚwiadczył dr. Bea.esz, że cała zawierał. "" ,\ W ,ani me ę( ęJ 

Poseł czeski w Berlinie, Tasar zamieś 
clł w fl Vossische Zejtung" 'artYkuł: p<lŚwię D!1i§;!:,~!!~!!~~!...!:!!~~~!!:,!~~~~!!~~~~:!!~~!!!!!!!!!!! 
cony opublikowanej przez "Berl:ner Ta­
geblatt" sprawie tajnej umowy Itliędzy 

DLACEGO BENESZA PRZYJĘTO 
CHŁODNO W ,LONDYNIE? . , 

Czel'ham,i a Frcmcją. 
W artykule tym, Tusar, zaznacza'ęc 

red.nak pewne pogó.rszeme stosunk6w 
międ;zy Czechami a Niemcami, wypowia­
da S1ę naogół pnęclwko możliwości ist­
n;ęnia podobnego układu. o ile chodzi o 
Niemcy. 

Zaprzeczył , również, jakoby CzecĄhy 
na wypadek konfliktu mi.;cd.zy Francją a 
Nietnc.am~ miały obsadzać Austrję i 
stwierdz'ł, że Czechy nie. myślą o mie­
szaniu się do kwestii śródZiemnomorskiej, 
M.ówiąc w dalszej części, że na podstawie 
tego tajnego uldadu Francja i Czechy 
J'!iały'lY stanąć po stronie Polski w razie 
wojny jej z Niemcami, da!e do poznM'; 
ze pomysł taki jest niedorz~1:ZllGśc:ą i 
wo~:}Ie trudno przypuszczać, aby Czechy 
IV' interesie Polski dały się wciągnąć w 
wo!nę, 

Omawia!ąc obecne stosunkI polsko .. 
ezesk:e i podkreślając fakt, te między 
Polską a Czechami niema żadnej umowy, 
dQda.je, że podobnego układu nie mógł­
by podpisać żaden czeski mini(!ter spraw 
r.agranicz.nych, a już najmniej dr. Benesz. 

'ZATARG W ROLNICT\VIE. 
Wilno. za marca. 

Killk'akmtlnie ponawiane uktady młę­
(tzy Związkiem Ziemian a Związki'Cm 
Robotnków Ro~nyc'h nie daty żadnego 
wyniku. Wobec tego w myśl obowiązu 
j.\cych ustaw odbędą się w 'P()szczegó1'­
nych powiia,tach Ziemi WHeńskiej posie­
dzenia Komi'S1ii· Polubownej, które s'ę 
rOzpoczną w ostatnich dniach marca. O 
dle i te komisje lli'e do}dą do porozumle­
!tli'a, zwolane będą Komisje Rozic:ncze 
pod przewodnictwem ilnsr:ektorów pra­
cy, W na}gorszym wypadku wY'Cia orze 
Clenie NadzwyczaJna KomIsja Rozj-em­
eza z mocą obowiązującą dla o~u stron. 
Do strajku prawdopodohnie ni.e dojdzie. 

Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
'ł_;;._ . 

.' 
Fabrykanci broni marzą o nowej wojnie narodów. 

"M'" 

Sowiety są zadowo:one z Mttsso~iniego. 
Dał on bowiem wiele dowodów sylnpatji dla S. S. S. R. 

Specjalna służba telegraficzna "Republiki", 

.; 1 ' Rzym, 20 tllMca. Co się tyczy WatykaD\!', to najpierw 
Nowy poseł 'sawiecki Jurenjew oświad musi on uznać de jtire rząd sowietów, a 

czyI w WYWiadzie przedstawicielom pl'a dopiero w6wczas pr2;ystąpimy do ureg'n· 
sy, ze Mussolini dał wiele dowodów lowania naszego stosunku do kościoła 
sympatij dla Rosji sowieckiej. Katolickiego, 

Pomimo tak wielkich różnic - mówił bardzo ujemnie wyraził się Jurenjew 
Jurenjew - jakie dz:elą faszyzm od ko-- o polityce czeskiej. 
munizmu wierzę szczerze w intencje rzę- Benesz - stwierdził Jurenjew -znaj 
da włoskiego. duje się zupełnie pod Władz, PopuC8tego 

Rosja w iadnym wypadku nie będzie I politycy czescy 'popełnili WIele błędJów, 
mieszać się w sprawy wewnęŁ:rzne innych z których największy jest ten, że do tej 
państw, szczeg6lnie zaś pttestrzegać t.o I pory nie uregulowali jeszcze stosunk6w 
będziemy w stosunku do ,Włoch. '. , z S, S. S. R. .. _. .' 

, 'j 

SPRZEDAt "NEW-JORK HERALDU". FrancJa -wInna 
Specjalna służba telegraficzna "Expr_"~ 

zdobyć zaufanie świata. 
Nowy Jork, 20 marca.. 

Znany wydawca T'owo-jorSlki Mu.1rway 
\\Tfaścicieł "New-York Herald~ sprzedał 
swe pismo wł,aścidelcwi nNew-Yor,k 
Trihu,ne". ' 

Oba te dz.ienn.i'ki ~'nIą połączone 
.... jeoo.o wyda. WlIJiclw,o. Mwhvay otny­
mał 4: mHj100y dolarrów. 

,EGZAMINY PANSTWOWE DLA 
DZIENNIKARZY. 

Specia!na słutba telegrafic1ółla ,.Es:~resllu". 

Rzym. 20 malrca. 
VI k~h poIllj.tyetnlylch twierdrl\. i2 

:MuS1so1illi na najbliższej radzie przedłoży 
wm!osekJ by c1~en:nikarze obowiąz.t\Jn!iJ byli 
do skła.d:an!,a. e·gzamin6w pa11.Sltwewv-ych. 

Potwieit'&~ 'tai wqad~ brak 
au,ą..u00 

.~ ~ -~, "\, 
" ł 

;fi 
~pecjalna słtttba telegraficzna "Expressu", 

_.... _>-. Paryż, 20 marca. 
7nany ekononllsta profesor Sorbony 

Gaston Jeze wygłosił wczoraj odczyt 
na temat sytuacii fmansowej Francji. 

Stwierdził on ze jedynemi środkami 
które mogą przywrócić równowagę fi­
nansową FrancJi są: 

l. Budtet bezdefłcytowy. 
2. I( onsolidacją p()Życzek. I' 

3. Przywrócenie międzynarodowej 

rÓWnowagi gospodarczej i politycznej. 
W końcu zaznaczył prof. Jeze, ze do 

tej pory uważają jeszcze Francie Jako 
mocarstwo które sprzeciwia się ugrun­
towaniu pokoju w EuropIe. 

Musimy rozwiać te wszystkie bez­
pod["~awne zarzuty i stworzyć wokół 
siebie więcej przyjaciół. Los Francji 
zależy wyłącznie od tego czy potrafi'my 
zdobyć sobie zaufanie świata. 

Rokowania angielsko - sowieckie. 
Londyn, 29 marca. 

Jak donoszą pisma, na czele angiel­
skiej delegacji dla rokowań z Rosią w 
sprawach \lO'litycznych stanie Gregery. 

Na czele zaś delegacji ekonomicznej, 
Chashan• C:dczerin nie weźmie osobi­
śt;ie udziału w komerencjj. K;erOW<ili­
kiem delegacji rosyjskiej będzie Rakow­
skii. 

Specjąlna służba telegraficzna ,.Exprea!fft"I: 

Lond~ 20~ 
Całą prasa angielska zajmuje Się rewela. 
cjaml "Berliner rageblaU". "Times" ~ 
sze, ze ogłoszeaie rewelacji jest posunję-.l 
ciem H:achowem na konyść uacjoo.alI­
stów niemieckich. 
, lhienniki niemł~J[e w Pradze d~ 
'lK!szą, że dokumenty te były już dawnej 
znane W 'LQndynie i to było powodem, 
dlaczego Benesza ~ ~~C) przyjęto w. 
LolldJll,ie. I,. \ , l 

• 
FAŁSZERZ FORGACZ. 
Polska Agen('ja Te!~grafic?:IJa. 

Praga, 21 ma.rca., 

,,Prager Presseu donosi, Iż Benesl 
miał oświadczyć, fe posiada ju~ peWlle 
ppszIaki co do osób, którę dopUŚCiły się 
fałszerstwa dokumentów zamie~onych -
w "Berllner TageblaU". 

Według "Czeskiego Słowa" w łałszet 
stwle tem ~iął ~ znany fałszerz, 
ForgłlCZ-

ARESZTOWANIE DZIENNIKARZA, ~ 
HlSZPAN.lI. 

Paryż. 20 mama. 
Z Ma'Clrytll donszą: Dyre ktorja t wy­

dat pnIecenie aresztowania madrV'Clkie~ 
go sprawozdawcy .. Cllica~o Tribune" z; 
:powodu rzekomo tendenCY.fnvch doni,e­
sień podawanych przez te'lW spra woz­
dawcę swemu pismu .. a wp,tywaiqcych 
na /kurs pezeta. S'prra wo·zd..awca ów zo­
stal ~1ÓźrJ.iej wypuszczony na wo,tną sto-, 
pę, pozostaje jednak pozostawiony pod 
nadzór policyjny. 

FAŁSZYWE 100~KOIłONÓWKI CZESI. 
KlE. 

Kraków, 20 mraca. 
Policja vv-pa,dJa na śl,aJ fałsz ywycn 

IOO-koronowych bankmot6w CZI!sfl\l'Ch 
Ryły to banknoty wyrabiane' 'Ptt'zez ban 
dę Drelkha. osadzoną w w:~zjel1'u, 
przed kilku miesiąc.ami. Banknoty te 0-
tY';:,ymal woźny sądowy. kt;(}rv m:ai je, 
zniszczyć, lecz dal je do z:łba\vy dzie­
dom, a od dzieci dostaty sie one do rąJ\" 
l1:ejakiego Rudnickiego. ldóry pU~l:::za: 
je w obieg. R,udn.tcrkiego i jego kocnani;ę 
<:..re-sztow,an1o. 

PROTEST SOWIETÓW 'tV SPRAWIe 
BESSARAB.JI. 

Paryż. 20 marca. 
Prez.es ministrów Poincare otrzvmat 

od rządu snwieckiego untę protestuiącą 
przeciw uznaniu przez fra ncję I3essa­
rabji, jako !terytorjum rumuń skiego. 

SWlATOWY ZJAZD PANSLAWISTY-
CZNY, 

Londyn. 20 maroo. 
Wedle do'niesienia z JerozoHmy po­

stanowił król Iiussein zwołać świafiową. 
konferel1cję mahometańs~ą celem omó­
wienia obecnych zagadnIeń Islan::liU. 
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Oburzenie 
społeczeństwa 

z powodu prób "wybiele-
nia" p. Kucharskiego. 

Organ chrześcijańskiej demo­
kracji o ,;zasługach" ex-mi­
nistra. - Czy p. Ku charski 

stanae przed Trybunałe."n 
St.ana.r.? 

Ustawiczne próby rehabiJitCtqji p. Ku­
cllarskiego, podejmowane bądiź przez je­
g'o przyjacićr polityczlf1ych, bądź też 
przez niego samego, wywotują w SJX)­

teczeństwie ,niesmak i żywe oburzenie. 
Bardzo chal1alktter-y'lst-y'lczlI1ym dowo­

dJem w tej mierze, jest gl'os "Ozierrl'l1Dka 
6}'1C1lgO'Slldego", organu chrześdjańskj'ej 
demokracii w WieJ'lmpo]sce. a więc 
ItTonlJliotwa, k,tóre należało do dawnej 

Wykrycie "fabryki" do produkowania 
pieniędzy. 

9.' i,ę;"k..,o;zości rządowej. Policja hamburska \Vykry~a w piwnecy pewnego domu 
.Dziennik BY'Cl:gosk,i" pds ze : "fabrykę" do produkowan~a pieniędzy "srebrnych" i "zqo-
"Związek Ludowo--l1l3.'l'odoowy ~Zle1 tych". Dzisiaj, gdy monety metalowe wyszły już zupełnie 

Ik'iemi s'Po1sobalT11li stara się wYlkazać, Z obiegu "fabryka" stała nieczynna. 
~~~b.~Wer*M~K~a~!.~*~~*~-~~~J~_~Ą~~~~'~?!.~W!>~~~!_~~.!N~Q~4~4!W!~~~&~~~~*~~~~!ri!.!_~ 
bY'l tegą gttową sanacyrjną obecnego 
rządu. Z'Claje się, że p. Kuchl3.'rslki. sam 
także w to wie'!"Zy, bo ilekroć jakiś 
pOInyśini1ejszyobjaw w tyciu naszern 
pańSbwowem jest do zanDtowania, za­
raz się Zgtlaisza jaJko re'n, M6ry dany 
projekt ozy myśl s-plodzH. 

Gdv ooce waLt~ty zaczęły do skar­
bu 'I1apływać, uwał za stosowne roz­
,g:tOlSLć, że to jego zasługa, choć każdy 
wilatlemmicz'ooy wiedział, że jest nie­
'OTawa. 

Ki:edy obecnie udało się, SZlCzęś1i,wj~ 
uzyskać dlOŚć powatną - jak na na­
sz.e stoSlUlTIlki - pożyczkę od Wtoeh, 
~araz pośpieszył ośwtiadczyć, że i to 
~g'O je.stt rolsł!uJga, a zgromadłzooi na 
Z\feźdzde w K'l'akowie 9 bm. endecy, 
s'kwaviliwle mu to przyznaJI'i. 

JeS'ZCze da1lej posu1nąl si,ę eI!1ldecld 
.. KUTjer PoomańSiki", kItóry swego cza­
su nde mógł się dość nachwa1ić "że­
laznej wo~'i" genialnych pomyslrów i 
,.dy'ktrutorskiego" wzroktu p. Koohta'r,­
siki ego. 

Z okazj:i' p1Ją1trowej 'dY'Sll.rusfi w sej­
m4e, 'PTZY'Crem socjaliista Uziernlbło za­
nucił paw Kucha11Słkliemru wcale nie 
!la,lSZlCZytne manipurl.acje z kredytem 
~ństwowym - p. Kucharski bronil 
51'ę dośĆ słabo i nie moŻOOlY osą'Clrić, 
tak sLę Ita sprawa sftrońlCzy. -

"KlUmer Poznański" zam!Jeszcza MI­
ka, ciekawą uwagę: .. Taki poseł U­
ziem:bto (PPS) w}11Sltlą:ptił przy okazji 
ijytSkfusJi o odbudowile z LnsYI1'Uacjami 
I'rzedw b. mi'll:. skarbu KltlIChalI'SkiemlU, 
kJt6ry na zebraniach w całym ft<'ra)u 
zyskał UZ1I1me SIPOleczeństwa dla pm 
CY. Jaką wykonał i zamanie do aikcfi, 
laOOJCy)nied przez m,ego rozp~ętej". 

Uwaga pOWy7Jsza zawiera taką prze 
sadę, że trudno wogólle reagować 00' 

nt~. Stwierdz:ić jeooak musilmy, i"1: po­
za związkiem lrudowo - narDdowym, 
!1!ikt do IJ). Kucharskiego ail1i do jego 
wlalal'noścł m stanow.isiku mi'nilSora 
s'kar:b1l zaufa:nia nie mial. Naro,eLowa 
demokracja za'Ś, to me ca'ty kraj. Dzię 
ki frazesom i ndeudollIlości p. Kuchar­
skiego, rutI1ą,t gabinet WiJtlOISa, bo on to 
właśnie podllmpat jego aut,orytet i za­
ufa,me 5.PQleczeństwa do jegO I.POCZY-
l'IIa'l1. 

To są faJkty hilsłto.ryczne, tak eanro, 

Dynamika pojedynków w wojsku. 
Prądy i podskórne nurty wśród oficerstwa. 

Co o tem mówi wybitny przedstawiciel młodej Polski 
wojskowej. 

"Warszawski .. Express Poranny" 
rozpisał ankietę na temat tak aktualnej 
dziś manji pojedynkowania. Poniżej po­
dajemy za tym pismem opinję maJora 
Bogusławskiego, zastępcy szefa Biura 
Historycznego i członka komisji opraco­
wu;ącej projekt kodeksu honorowego o­
ficerskiego. 

Major sztabu ~encm;JllcgG BIlgusław 

ski jest wybitnym przedstawicielem mlo 
de; Polski. 

- Przeciętny ofdceT wie doskOlIla!e, 
że poostawowym jego obo'Wiiąz,kj.em wlą­

'ClZn.ie do ofiaa-y z żyda jest ochrona rubie 
ży i p~a,w Rzeczypospditej. 

- Wojnien przeto r6wnież jaSlllo wie­
dzieć, jak ma reagować w wypadkach 
roieslruwienia nosronego przezeń mundu­
ru, lub skrzywcken1a go na honorze. 

- Jak wiadomo" - oborw,iązu.jący dziś 
staJtut sądów honorowych przewiduje: 
naganę, nagamę os'trą z oS1trze'Żenl'em, wre 
szcie wydalenie za uchybieme li tY'lko go­
&nośd stanu o~,jce~Slkiego, me prze'W\:,cluje 
jedna'k zaIbargów honOI"owych. 

- W pojędu istniejących ususów, nne 
reguluje to - rzecz prosta - konfliktów 
honO'rowych. Wskut~k tak.;ego stanu rze 
czy gros oficerów, zwłaszcza młodych, 

często wpada w rozgardjasz ducbowy, 
żłobiący krzywizny i załamania w ich 
chMakłerze. 

dzy wojskowym, a osobą CYwilną nie obej 
muje wieloIiczbowego korpusu oficeJ1ów 
rezerwy, posiada luki, pełen jest nigdo­
m6wie6 tu i owdzie tchn:e formalistyką, 
nieodpowiadającą psychice naszego ofice 
ra. - Stąd z j~dnej strony nadmierna po­
chopIlJ()śĆ do pojedynkomanii, z cLru~rej 
lekceważący i nieHcujący nieraz z godno­
ścią munduru sposób zaJ,a..twiania wie'lu 
srraw h~orO'Wych. 

W t.em tkWi ZJło, zIlac.z.n;,e większ~, niż 
to się może. wydawać. 

Trzeba pamiętać, że mUlld.ur jes,t wi<lo 
mym symbolem wojska, że każdy, kto 
zbes'zcześd ten mundur, wszylfsko jedno, 
cfker, czy osoba poza wojskiem stojąca 
-obraża inkarnację majesiatu Rzeczypo 
spolHtej. 

Dzjś of-cer. stojący - jak to się już 
vryżej r.zeBo - na s'braży praw i gr,anic 
RzeczypospoHtej - ni,e wie, dosłownie, 
nie wie - jruk ma właśUl:e postępować w 
wypadkach, gdy honor wojska, którego 
jes1 reprezentl:antem, został dotknięty. 

Zal:WyczaJj więc dz.iała odJruchowo. 
Wiadomo, odruchy Ulie zawsze są pożą­
dane. 

W pewnej więc, może dość znacznej 
milerze, zapob.; egłoby temu na'stępujące 

l'oxw:iązanie tego SUi generis wę.z.ta gor­
Z j~Mei bowiem Sltrony ohowiąmrje dyjs:kiego. 

ich dyscypLilDia wojskowa, z dru~ej po- Oficer winien mieć swobodę w zała­
czucie honoru wSlkal7:Uje WTęCZ inną dTogę twianiu konfliktu honorowego, jak to ma 
w 7Jl,ikw;iiclowam,iu k'Ollllfl~ktu, mianowioie _ każdy cywilny dżentelmen. 

pojedynek bez względu n:a nasŁęp&t.wa. Po fakcie jednak win:en niezwłocznie 
- NiewątpDiwie jest to trag:rzm. meldować sądOwi honorowemu oficerskie 
W.i1lJien temu 2lapobie,c będący obec- mu, który jalmajskrupulatniej zbadałby 

nie w op~a;ooWMllilU kodeks honoTOWY 0- sposób załatwienia zatargu i wydał wer­
ficerskii. Musi w nUm znaleźć każdy oficer dykt akceptujący bądź skazujący, o ile 
proSIto i j,asno SipTecyzOWaitl'ą odpowiedź sprawa nie zostałaby dostatecznie zala­
na pytacie: jak slilę ma zachować w kom.- twioną. 

fHkta,ch hon Q.I1owych i jak~e w tym wz:g1lę- Już pte,r-wszych kiJlka takich werdyk-
dz;ie obowiązują go rarmy. tów-od'Świe,żyłoby przygnębiającą przy­

- StatUit dzilS'iejS'zych s.ą.dów honoro­
wych - t1Worzony w pośpiechu - nie 
przewiduje incydentów wynikłych mię-

gnębiającą dz:: ś atmosfeTę, z dJrugiej sb"o­
ny wpłynęłoby niesłychan~e dodatnVo na 
pojedynkomanię. 

iak l,apoW'iedź p. Kucharskiego, Źle po- 1!!!!!!!.I!!!!!!~!I!~~~~~~~~~~~~~~~!!!..!_~!!!!....!MMM!!~"~;!4!!&i 
!Y'Cz.kę zagra'niczną ma zapewmLon ą, 
co się okla'Zato - poSlpoH1~ blagą. Spe 
lruqacja na kflÓtką .pamięć ludz\k'C\ po­
parta prz.esaoą, nie ZlIT1aże hlędów p. 
Ku:::harSikiego ani fukltru, że ustą!pie'Itie 
}e~o przyjęte zos1alo p,rzez QogromlI1ą 

wi·ęk'SzoŚć naroolu z ulCzuciempraw­
dl)i'weu ulJgi. Cią.gl-e próby rehabi1itacji 
'P. Kl\lIcharSkiego przez jego przyjaciół, 
nie napna'Wi.ą jego rep1utacji, a raczej 
przY'Pomną rÓŻJlle niewyjaśni'one dotad 

• 
zarzuty, podniesi(),ne prz,eoiow1m n1~mu I znacmą ambiCją w czasie glosowania 
w pTasie. na lawach Piasta i Chrześć.-demolcracji. 
Te 'niewyjalŚnio\l1.e dotąd zarzuty, o 

których delikatn,j'e wspomi'na "Ozien'nik 
Bydgoski", zuajoują się, jak wiadomo, 
i't1lŻ na w~afl'dzie sejmowej. 

W sferach parlamenltarnY'ch uchodzi 
ZI~ rzecz prawdopodobną. że sejm przyj­
mie wniosek o oddan,ie r'. Kucharskiego 
Dod sąd. Należy bDwiem licz~ć się zle 

tudzież z kolTl1'lY1etem na lawach lewi'cy. 
Gdyby izba W1I1i,osek uchwalita, byłby 
to pierwszy w Polsce wypadek podą: 
guiecia mini-Mrra przed Trybunat Stanu. 
Pa'n Kuchar~i ~tatby sie jesz'cze "s'law­
nidszym", de do rehabi:1itacii taka u­
chwal .. nIe bardzohy mru pomo,gta. 

Polskie wychodźtwo 
w Nadrenji. 

Przyczyny wychoditwa.-
45.114 Polaków w Nadrenji.­
Brak inteligencji średniej. -
Opłakana sytuB!=ia robotni­
ków rolnych. - Zydzi polscy 

w Nadrenji. 
Rozleg'le przes:trze'nie obejmuje odro. 

dz,ona i wolnla, Polska i drużo jeszcze wo­
dy w Wiśle Uiplyn,ie za,nim gęstość za-
1'U~nienia nasz,ego kiraj'll zrówna się z 
gęstością zallUd1l'iemia Francji, Ail1glji lub 
Nilemiec. 

JCłJkże się 1'0 dz;fl:ł'ć więc może, że 
setk'Om tysięcy polaków brak we włas­
nej ojczyźnie mi'ejsca, że długami sznu· 
rami ciągIną na ohc'zyznę po , chleb i p'o 
zarobelk? Smwtme to za:lste'}'I fleksje. 

Shbe uprzemyslowieil1'ie kraju, prze­
waga 'podaży pracy nad popyt,em, 00· 
ży procent matoroJ'nych i bezlrolnY'Ch -
oto przyczyny, k,tóre zmuszają p-ol'slk,ie­
go robot'11ika i chłopa do wychodźtw~ 
na Za'chód, gdzie czeka nań często }e­
szcze większy gł6d r rozczarowa'nie ... 
Rząd pol'Slki w mdarę możnlOści i śwd 

ków k,ie,ruje tą em,igracją, uzyskUje dla 
'I1iej pewne U/l)iI1awnienia, otacza ją <Y;:,ie­
ką na miejscu, prowadlzi statystyki i,tp. 
Prasa warszawska otrzymała świeżo 
Jedną z takich sta1ystyf". Dotyczy ooa 
Vvychodźtwa polskiego w Nadrenji i za­
wiera szereg interesujących i Ino'wych 
cyfr i spost'fzeż,eń. 

Polacy w Nadrenji, sIkupieni są 'P,rze­
ważnie w trzech okręgach: plfzlemysło­
~rym kolońslkim. górniczym dol'11o-reń­
skim i .w okręgu plJ"zemyslowym Pala. 
tY'l1la,tu (górno-reńskim). Dzidą się po­
lacy na obywat.eli po,lsikich i miemieddch 
- wielu z tych os1atnich posiada prawo 
do otrzymania obywate!lstwa 'j:ol's'kiiego, 
z.aś z obywatelstwa niemieckiego ko­
rzysta ty,Dk/() tvmczas'owo, z.głaszają.c się 
prz1ed wyjazdem do Francji lub z po­
wrote:m do kraju po obywa-te,ls.fwo pol­
skie. Ilość obywateli niemieCikkh (pola­
ków) stale ma,leje, podczas ~y liczba 
obywateli pols-kich s1ale wzrasta, zasi­
lana m. in. <p;fzez do.p.lyw z krajru. 

OgóI'na liczba o.bYWl3.'teli polskich i 
polakó'W obywpfeIi 'niemieckich w Nad­
renii dosięga 45,114 (obliczlenia z końca 
lutego br.). 

Obywatele niemieccy - to po wię· 
kszej części wykwalifikowani robotn,icy 
fabryczni i ${ór.nicy, w malej zaś części 
rzemjeś[lf1ky (przeważn'ie krawcy). Ci, 
'którzy z pośród 'ni'ch dorQbili się majątku 
powrócili j,uż do kraju, lub , pozostając 
w Nadr.enji, ni ,~mczą s,ię z latwościoą i 
usuwają się od 'j::D.!skości, dzięki czemu 
warstwa średniej polskiej intebge1ncj,i w 
Nadrenji s,klhnie z każdym miesiącem. 

Większość obywateli poJ'skkh J)Ta­
cuje w p'fZemyśle jako robotnky bez 
kwalifikacji, lub też na roli. Większle 
skupienia polskich robotników fabrycz­
nych znajdują się w d.m'ęgu górno-reń­
skim w fabrYIDa1ch chemicznych. poza­
tern obywatele 'j:Dlscy f'Ozsiani są po ca­
łym kraju. Jest też pewna, ale niezna­
czna ilość robotników wykwalHikowa­
nvch i gÓlini'ków obY\Vla'teH p'Olskich w 
okręgu dolno-reńs'kim . Robotnicy rDJ!rli 
nie tworzą żadnych. skupk~ń i sytuacja 
ich jeS't opłakana. 

Obywatele pols'cy są żywi'ołemnie" 
stałym, który t żywio,r uważa NadTendę 
tylko z,a, etap swej wędrówr.<:i do frar.­
cji, wtz.ględnie powrotu do kraju. 

Coraz Iic'z1l1iej 'J:ofZybywają z Polsk: 
do Nadrenji żydzi, którzy bądź OSi adają 
tu na stale, bądź s'tarają się JOfzedostać 
do Fna'ncii lub Anglji. Do Pol'ski z reguły 
nl'e powracają. Trudnią się kupj'ectwem 
albo rzemiosłami (krawcy, stolarz.e, sze­
wcy). Jest między nimi wielu zamoż­
nych większych kupców, eks'porkiów i 
wlaścicieli przedsiębiorstw przemysło­
wych j::'fzeważnie fabryk trykotarzy 
bielizny, obuwi.a'. papieTosów itp. 

Z klasztoru do klasztoru .. 
Na gmnta, należące do kl,asztoru be­

nedyktynów w Ni'eder AHaich, w Ba­
warji, spadł w tych dniach niewielki ba 
lDnik dziedzięcy, z za wieszon<\ do niego 
kar,teczką. 

BenedYktY'ni, otworzywszy k,artecz 
kę, dowiedzi.eli sie z niej, że balonik wy 
puszczony był z jednego z kiaszt'Ofów 
angie.JosF,<ich. Prze~tali więc natychmiast 
pod wskazanym na karteczce adresem 
wjladomość o dacie i miejscu wylądowa 
'nia baloniku, z,aznaczając 'przytem dziw 
ny traf, że baloni,k, odbywszy tak dlug: 
podróż trafił z klasztoru do klasztoru. 



~XPRESS WIECZORNY" 

o ty cie ye Ko t pso y t wone. 
Wielki ' łódzKi film obyczajowo-kryminalno-manufakturowy w aktach i ~ częściach, 

(Z teki karykatur Stanisława Do;'rzyl'1sldego.) 

, 

Dziś idzie przebajeczny film! 
Barw pełen, czaru słońca ... 

Przed wojną Konto "hotel" miał--- Niebardzo mu interes szedł. lOdy okupacji nastal czas. 
Nastały inne chwile: 

Gra główną rolę Konto M. 
Więc będzie film... bez końca ... 

, Ola .,Iudzkiej" przyjemności, Więc Konto był zmartwiony 
Na Łódź-Kaliska chodził, skąd A w domu... Boże Swięty, acb! 

'
Był trochę szmugel i t d .... 

Przynosił zwykle gości... Rachunek brai od żony ..• 1... "Dalszy ciąg za chwilę" •.. 

• 

, l 

Zgrzyty. 

W loży cyrko\v j!l 
Zajmując w cyrku wygodną lożę 

l bawiąc się znakomicl~, 
Myślę ja sobie, jak to, mój Boże, 

Do cyrku podobne - zycie. 
Sfora psów, chociaż ma ząb strzępy, 

Dokoła panów swych hasa; 
Niech dojdzie obcy, zgryzie na nie tępy, 

Zupełnie jak ... żółta prasa. 

Kulami zręcznie grają żonglerze, 
A maią ich całe kramy, 

Co jeden rzuca, to ,drugi bierze, 
Jak wodze stronnictw - proR'ramy. 

Linochód kroczy prosto po drucie, 
Dopóki trzyma coś w łapie, 

W życiu tak chodzi cnota, uczucie, 
Póki chleb leci, płyn kapie. 

Patrz: lwy, tygrysy, psy' - " w jednej budzIe 
Bawią się ' niby brat z bratem, 

Chcifiłyhy może zjeść się, jak ... ludzle, 
Lecz przed pogromcy drżą batem.. 

Kon!e szlachetne, pókI u żłobu, 
Czy me są ludzkie to rysy? 

"Diva" przysięga miłość do grobu, 
Póki nie czmychnie w kł1llsy. 

Skoczek z trudnością w górę sle wlecze, -
Lecz oto nagle w dół dał "pas", 

Czy to nie istne losy człowiecze? 
A oto człeka gra małpa. 

Ludzki małpiszon nad małpiszony, 
Przeciętny typ, nie wypadek: 

Zacnej publice zwiesza ukłony, 
A słu.lbłe wypina zadek. 

Klaszczą panowie, damy, hołota 
Trzęsie się krata żelazna, 

Zwłaszcza, gdy z trzaskiem w lica, do błota, 
Wciąż błazen pakuje błazna. 

S at. 

Walki francuskie w cyrku A. ' Ciniselli. 
XXXII dzień. 

:MICHELSON (Łotwa) - SPIEWACZEKI swemu ciężMcrnr:i ciała "po&wój,ny.m Nel-
(Czechosłowacja). s'onem" kłatd.zlie Ma.skę tlIa z;iemię, ten 

PrZ'e'bie-g wa;~i spokojny _ przewaga i:dnak Śllio~ntym "wężykiem" wydostaje 
czecha, Spiewaczetk 1'IOZiPQCZylio<'l na Q~ Się z pod u~sku. ' . . 
k1a:datl1li1\l "łtlaJkruwnami" prZoo;.",..nika, ~~ ~r7erwl,~ p'.'Z.e~leg Clekawszy. Mt:n:> 
ten jedtn.a,k ol{azuie rupełną o.boięblr3~ na ~ę:Gk!fe1 w.a;gl, ~nkls wy~a~ał ł'Wne wy­
lego. ciosy. glllliThastykowanle, szcz,egolme w. młYl1r: 

P.o pr,W.-a-wJe !'OZlPQCzyna się właśc.iwa kach póaohr()tQwyc~, kol()~ zy~s~Je chW!1 
'W'aIl'ka. . . la~n! przewagę na..od przecl~~1tlem, ops 

Szalą zwycięstwa przechyla się p~ rUJąc ch.wyta~i ,.tour de t~te • 
,'Woli na sbronę MichellSlOillla Wytl!l!k kO~lOOwy - remIS. 

W
• h' . Trzecia walka me odbyła się z: po-

re~ZCle. w 47 ~, z c wyttu "bM1e- Wo.du óź e' ri.o'C1JZljn 
t'(Ywego (sad!) Mlchelson przygn.iata A\r~'t n J 05B y. I' 
~r.ze ciwn.n na ł opaJ!:ki. . 1, er p. TUS'ZieWS {t. 

/ B. Gr .. au •. 
Je.SIt to pierw€z.a po.r'ażka Spie-

Biłem ciebie, taki synu? 
I'łikak niet, wasze błahorodje!_ 

aty syn "wielkieg " ojca. 

I Pan Maks Koho "oczyszcza" Widzewską Manufakturę 
z żywiołów "niebłagonadiożnych". ' , , 

Otrzyma!1śmy N.sJt następjuący;pl&>W na tlście do Oyre.k~, w 1cl.~, 
W p:iJąttek, dnia 14 b. m., p. Maks Kohn, pr.acowmcy ,,prZepT8.'SIml;ą" , palla Ko1ma.' 

d)'ll'ektor WidzewSik1i;ej Manu1clat,wry, :bO-:' za to, że... choi,eli byt h.ldź~i i oświad. 
bowiązał się wobec IDlSIpeiktt.ora PIl"Acry czają, że pomysłu ł0go. .. żału;ą! 
patta Kul'ic.zkowsk$ego, że: PTCliCOWlllf1cy" których niM do Clikcji nie 

1) podW}'IŻsz:y w&~Ik.im , pra:cowni- uEl.mawiat, n;fe agitow<lł, do Zw.iąZlku nie, 
kom płace w stQsunku od: lO-mu dO' 15 clągnął, kłó1'~y sami - cvoDrOWdlnie, 
prOC., prakt)"ka'11tom zaś i bi11'raJTi-sltlom bez czyilChkcI'Wifek pOSltrcm.nych wpłr .• ów 
III kClitegorji wyróWIlla pobory według - zgł,osiJi się 00 Związktt pO' obrOlllę 
cennika piac minimalnrych. Lm\1JSLeni iostaJi pod iJlroibą s:lyk?.D. i pa_ 

2) nlie będ?ie nikogO' szyk:anował, de· zbawienia chleba cLe... ucałowa'llia ręki 
gradowa:ł i USIU'WM za sbrejk. swego nie'lojalnegQ pracodawcy. 

3) 2JnJiesie dyżt.t1ry i n-ade.t.aiowe go.­
dziny etc. 

To by10 w piątek. 
W ponie.dzi:a~ek zaś, 17-go marca, gdy 

pracown.icy staw1i1tiJ sLę dO' pracy, pan 
Kohn za,czął działać: . 
l P<ta-cOWllllików, MónJy tilotąd petm1~ od 
Irowledzia1ne cZYf1illiO'ści, zdegradow.aił: na 
; praktyJkanłbów ni>ema~, na dch miejsce po­
: s achiiił młodoCltanych iamistrefk6vl 1i dał 

l im po 100 PToc. podwyż,ki. Im.'Ym za'ś 
- ,,.mre.fkowic:liO!ll1" - mc · 1Illi.e dał i 
obf'1JYd:zJa ~ tycie. 

Za pOśredn.ictwem swegO' prokUrenta 
p. Leischnera., :Laial!ilciował Zlbi€!I'~ ~ 

Taldyka Ł~ pmypomina n,am pos-lępo.. 
wMŃe mO'skiewskiego ofj,cera, który 
wali ,.. "mordę" żołnierza i pyta go s' ę 
jednocześnie: "bitem ciebie" huki synu ", 
a odpowiedlź biJt:ego b-rzm~: "nl,kak nici, 
wasze błagorodie!". 

Kto w tym wypadku jest winien, są~ 
dzić nie chcemy. 

Opinja puMiczma ;ed!na·k, a sooregól .. 
nie zn:eS2)O'lly O'gół pracQWIllIiczy, mUlSł 
najenergiczniej zaprotestować i narięino. 
wać tego rodzaju p os t<~p;"wanie pana Ma. , 
ku Kohna. 

PracowU& 
-""""-'P"--.\ 

Nie umilkną tony Javy, tanga i fox-trotła. 
-0-

Szkoła tańców, p. Henrykowskiego 
nie spłonęła. 

Dz:si,aj w goozitJlach ranr.ych zjawił z łatwością przez <10m0wn:ik6w. Po nł~, 
się w redakcji! :,Expressu", wt!(lŚ-c-iciel jakim czasie przybyta zlaalarruowana 
szkoły tańców, p. tlenryk łiemyfkOWSKi, stroż ()g1l1i-owa. która nie vnalazlszy n~ 
który powołalvszy si:ę na WZ!lTIia,.~1ę we grOŹll1ego kazała przedsięwz'iąć tY']k<) 
\vcwr.ajszym num.eTze naszeg'o pilSma, środki, QiStrożooścL 
oSwia~'Czył c.o nastepuje : , ,I WoOOc tegO' p. łiefilrykoWiSlki prosI 

Poz~r. OP!Syw~~y ~v notatce ]}Od ryt: nas Q podlł!n:i'e dO' wiadomości ogółlJ.t, że 
"SmęFp : e zawodzcle Javy, fox~trotty t szlklob jest nadal czynna, a sala rurza' 
tangil TI!~, ~11lat . wcale w lego szko1e dzenie nie odniosly byna inl'Tl iei ndmni'ei 
miejsca,. lłUa ~lę ,tylkO' cokolwiek pod- sreg{) szwankiu. o 

ło·ga, W'Jf}C .,pozar' ten ugasz()ny zastal 

Dlaczego kawa drożeje 
Na- rynku światowym kawa zdrożała w Brazylja dostar~zająca 75 proc. całego 

ostatnich czasac o 60 proc. Jest to zja- światowego zapotrzebowania kawy, pokry-
.... a:cZ'ka. wisko nieno.towane nigdy dotąd w tej ga- ta w tym wku ledwie 39 proc. zamówień~ 

U na.~, a gdzl· eJ· ndzł· ew. łęzi produkcji. Próżno by jednak do pa- a to z powodu nieurodzaj!:!, spowodowa. 
- ol trywać się w tej nagłej zwyZce spekulacji nego zbyŁniemi opadami. CZARNA MASKA - GRIKI~ (Łotwa). 

P,Q ciężkQ_ pr:z.eb)'ltej walce z Orłowem 
przystępuje Ma&ka d<o c1rugiegQ spotka~ 
Dia - z drugim "kod osem". 

Ptrzebi-eg b. z.ajmują cy. 
Wa'Ika :naogat rówtna, gdyż technika 

·Maski, pokryw,a.. się w Z'U'Peiłl1iOśej. .z siłą 
Grilki:sa,. Pi,eln'\TS'ze kilka m;huut upływa 
a.a wzaje~ych próbach sił. Kolos dzięk! 

U nas zdarza się. że gdy jaki pOŁel ]- kupieckiej. . " Natomiast w Stanach Zjedn., po wpro-
Łat ze swą świ,tą zajmie Watgoo I~ei kla- Kawy zabrakło na ŚWIec1e! wadzeniu zakazu alkoholu wzmogło · się 
sy, pasażerowite muszą się przesiadać Z powodu długotrwałej wojny świato- spożycie kawy, prawie w trójnasób. 
do II-ej, a nawet do III~ej klasy. wej i utmdnianych warunków eksr ortu Na dłuzszy więc czas niema nadziej;" 

Gdzieindziej dbają inaczej () pasaie- plantatorzy .zmniejsl-yli przestrzeń pod u-aby kawa staniała, ku uciesze naszych naj-
rów. I tak np. w 'mcią.g.ach ,pośpiesZ'll1rch prawę kawy. . milszych gospodyń. 
z LondY'jliu do Szko~il zaprowadw'oo W dodatku ostatni rok okazał się bar-

dla rozry w!ki podrÓŻnych k~l!1ernatQlgraf. dzo niekorzystny_ --o--
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I C~ 5§"O~ I DZi§~ • C· , e~g 
1>' l "J SZySt!iO za pieniądze 

I Nasze pralnie chcą 
Tragedja du,z.y przemYSóljO wca-b'J0gaC6-za.. I 

uniemożliwić kłijentom noszenie ' ;vieio 
pranej bielizny. Porywaj:lcy dramat wsp czeSń w CIU , 

wielkich alItach. . l 
W rolach głównych: Em ,! J ann ings, Danny 

Scr\'.1cs, R. SclJUntzeJ. Walter Ritta. 
Przepych wystaw:\" głęboka treść, koncer­

\o·.'.'a gra, sensacy jne epizody. 
Koncertowa iiustracja muzyczna. 

.' . 

lODEON IDZi' 

I e! en ~m[iW tnem' 
Wstrząsający dramat amerykański 

w 7 a!lt?~h. W roli głównej Ryszard 
B:lI'~helmes znalcomity partner Lilja­
ny Gcsh.-?ocz~tek przedstawień o g. 
5 p.p. w soboty, nleeziele i śwtęta o g. 

3 p. p. 

f'ELJETON. 

Co kobiety mówią 
przy oświadczynach! 

Na ankietę ogłoszoną na temat powyt­
uy, redakt: •. ~ londyńskiego • The Gentle­
woman • otrzymau pomiędzy innemt od-

Panoszy się w ich c nnikach wyzysk i nieuzR5iltlniona droiYZlilm. 
Brak kontroli nad pewnemi dzie- centimów szwajcarskich, czyli około Te cyfry świadczą najlepiej, ja'k 

dzinami naszego życia wewnętrznego 300.000 dzisiejszych mk. polskich, bardzo naciągnięte są ceny naszych 
i rozpasanie się orgji drcżyźnianej, skądże zatem obecnie przeszło sied- pralni. Normalny śmiertelnik, nie 
nieskrępowanej żadnemi regułami, miokrotnie wyższa suma? posiadający w domu kuchni i służby, 
daje się odczuć chociażby na tak Jak komicznie wprost i bezsen- musi korzystać z p&blicznych pru.ni. 
drobnym wycinku naszego życia go- sownie kształtują się dzisiejsze ceny Ale te wyciągają zeń ostatni grosz 
spodarczego, jak na terenie naszych pratni, wystarczy zaznaczyć, że gdy prawem kaduka. 
łódzkich pralni, przed wojną nowa koszula koszto- Niema bowiem dziś żadnego urzę-

. . . . wała 6 - 8 franków szwajcarskich, l b ł 
CennikI naszfc~ pralm są rea.lnym czyli kosztowała na naszą walutę 0- du, dóry y na serjo zwalcza te Ila-

dokumentem, Jak1 chaos pa~uJe na becną 11 do 15 miljonów marek, dużycia i regulował chciwość przed­
naszym rynku domowym, Jak po cena J'e)' prania była J'edną sześćdzie- si.ębiorców wedle, Jakiegoś miernika 
trzebna jest jednak ingerencja jakichś . t . t ~t' . k· ustalonego, okreslagcego na danych 

k'd Slą ą szos ą wal OSCI upneJ. d' h k '. bk' 
wł~dz,. któreb~ w~lągałY'ł w 1 d az ,ą Podobnie, ·gdy kołnierz kosztował rze wde~nyc ~y:s~. os~ zar? t ow 
dztedzmę życ~a 1. d rO~1 y u nosć przed wojną 25 centimów, jego pra- eg,o. ro bzal.Ju pr~e . sk1ę IOr}5 ':" uzy ecz, 
Przed wyzysk1em l arClem tywcem . k t ł 1 d . . d d' noscl pu ICZne), Ja pra me. .. . . me osz owa o za e wie Je ną Zle-
skóry z kltJenteh. siątą jego wartości. Dziś cenniki Więc drożyzna,. jak chwast przy-

Pranie jednej koszuli u nas kosz- naszych pralni stwarzają takie nie· drożr~y rośnie, a. nasze praczki i 
tuje 5 franków francuskich, to jest możliwe ceny, że pranie nowej ko·, pralnie zarabiają miesięcznie miljardy, 
dla cudzoziemca rzecz i ucieszna i szuli kosztuje więcej niż jedną ósmą kosztem biednej ludności~ mającej 
niezrozumiała. Przecież przed wojną jej wartości, a pranie i prasowanie I jeszcze pragnienie i przyzwyczajenie 
za pranie tej samej koszuli płaciło jednorazowe kołnierza, kosztuje jed- do czystej bielizny. 
się w całej Europie maksymalnie 12 ną czwartą jego wartości. powiedzi: . 

Cynik 45-leŁni, który był jut dwa razy !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!'!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!~~!!~~~~~~~~~~ 
łon3ty pisze: Jeżeli kobieta jest zupełnie 
pewna oświadczającego się mężczyzny, 
odpowiada: .słowa pańskie tak mnie za­
skoczyły nieprzygotowaną • i t. d. Jeżeli 
się lęka, aby się nie cofnął, odpowiada 
skwapliwie: • tak -. 

Inny małżonek zapewnia, te wcale się 
nie oświadczał. .Poprostu powiedziałem, 
teby oznajmiła rodzicom, it się chcę z nią 
ożenić, ona zaś natychmiast pobiegła z 
tern do mamy·. 

Ktoś podający się za doświadczonego 
fi tym względzie zapewnia: .Na dziesięć 
młodych panien, dziewięć odpowiada: "nie 
Niem czy będę umiała pana uczynić szczę­
tliwym M na co kandydat Ole zwraca uwt.­
gi i warunek przyjmuje jako potwierdzenie. 

Ktoś inny mówi: .Panny z · majątkiem 
bdpowiedź na oświadczyny przeważnie 
pozostawiają swoim ojcom-. Wśród nich 
samodzielnych jest znikomo mała liczba. 
Ktoś jeszcze: • Tylko idjota oświadcza się 
qiepewny przychylnej odpowiedzi G • 

Jakiś podlotek pisze: .Kazać kobiecie 
czekać aż się ktoś o nią oświadczy jest 
wstrętnem barbarzyństwem- i t. et. 

Kawa czy herbata. 
Niektórzy ludzie oświadczają. że zno 

szą dosk01lale herbatę, nie mo'gą jednak 
znosić kawy, gdyż jest "za mocna". 

Dla z.badania teJ kwe'stii "fizjologowie 
miOO1ie<:cy: Lehw.nm i WeiU dOKonaH 
szeregu prób porówna wczych z herbatą 
[ kawą. a wynin<i Ich ogłosili w czasooiś 
mje "Archiv fur Hygiooe". 

Fizjologowie wymienieni pracowali 
fi( ten sposób, że Lehmanm 'Plrzygotowy 
wat próby i zajmowal się sporza,odze­
dzen!em napoju. który maał być wypi,ty 
używając do tego czystei kawy, dalej 
kawy. z.awierającej bardzo mało kofeiny 
wreszcie herbaty i herbaty z dodatkiem 
kofe i1lY. Wei1 zaś wypija!" te naopoje, nie 
oQuąc 1Iprzedzony o ich za wartości, po­
czem no,tował skrupulatnie w.uważont\ 
r'o i-ch wY'Piciu liczbę uderzeń 'Pulsu, od­
Jc(..h. obiawy J)O{!niecenia. senl!Jość iJtod. 

Wynikiem z'aś tych 9bserwacji było 
... t,w.crdze11ie, że PO wYPJdu, czy to her­
tJ<'ty; czy też kawy. działanie podnieca­
j~~cc u)nvnilo sic s.tale w stosu.nku do 
s ożytej kofei'l1Y. 

o ran: zenie figl6w. 
\V RC!nTS we Francji wkrótce usta11ą 

ta-ty, iTlLrys:{j j in'ne wybryki jakich do­
"'us/czaJą się na c,ałym świ~cie przy po 
trocv telefollu figl'arze mający wo.JiIlY 
~za" i fdste głowy. 

InżJnn;er de Rossat obmyśm urządze 
'c automatycz·ne na stacji centralnej, 
'tn ":1'uj:,\ce numer stacjj nadawczej z oz 
rtczcni"m ~odziny wywołania, Wyzwa 
'~ ~hr)11cnta po~osta w:'a ślady i każdej 

c l\v" !~oże być si. 'O·ntro·lowane. Pod­
::: ·3S j}" 'L wYiJal azca chwyta! wszystkie 
~ '. je z kb)ry,;::!1 od ·ywa l j się ab-onenci 

y" uz~k ·c-dynie nb zaradzi fi7!om 
r' 4 Z~"1I'm J r cz rozmów-:ów z c:p~ra 

I v j:."lh· z ::\,ch j(lk .7, kawiarfi. zllkla­
~nr rcs,auracy}nych itd. 

Migawki sądowe. ' 
--s: ..... 

Sprawa ławnika Wilczyńskiego 
w warszawskim sądzie apelacyjnym. 

WlClmu 12 listopa~a 1923 r. sąd okrę­
g-owy w Łodzi rozważał sprawę m-ze~ 
ciwko b. laWIJIBlrowi wydzial'u ha·l1ldlowe 
gO WładysłaWOWI! WiJczyńs'kiemu., :eu~ 
geniuSZOWi Mwszyńskiemu i Nocznic'kle 
mu, urzędnikom magistratu, Abramowi 
SzWta!Tcmanowi, J.UiljCłlnowi Gmbeln'oollU 
i Bolesławowi MlerzwińSki:emu. 

Pierwsi tTZ~ bYli oskarżetn;j o nadu­
życie stanowiska Służbowego. Szwan:­
ma·n () przywłaszczenie oudzego miemia 
ruchomego, zaś Grobeli!1y i MierzwińsIki 
o ukr}"Cie dowod!6w rzeczowyclI sp'Ta­
wy i wSJ)IÓłdzi1a .. łania w ulkrywaniu Mu­
szyńskiego. 

Podsa,dmi skazani zostal1 na ró1Jne ka 
ry. przyczean dwóch uniewjn'Iliono. 

Przewo.dniczył obrad.Oł111 sędzia Szrrla 
jer, asystowali sędziowie Chojnacki i 
Rakowski. 

OSkarżał specja'ful<ie delegowa'nv na 
S'Pl1awę powyższą, prokurator Martkow~ 
sQ{i z Łodzi. 

Obroma spoczywala w rękach mece­
nass6w: Etim.gera (se.nOora) i Szmańslkie­
g'o z Warszawy, oraz R. Kem;;il1lena' zŁo 
dzi. 

Wobec tego, jż na roz,prawy nie do­
starczono dowod.ów rzeczowych, ohroń 
cy wno,si:H o. odrocze'nie sprawy. Jedno 
czeŚlnie adw. Ke.rnq:rner wnosił o ZIl11ianę 
śroodka zapobieglawczego, CO do karane 
go. Wi:1czyńsldego na kaucję. 

Sąd z,go.rnnie z wniosl!{~em obrońcy, 
zmienił kwalifikację przestęp.stwa ona 

Niezadowoletni z wyrO:iu podali sokar 'kaucję w sumie 300 miljooów mok. 
gę 3fP.elacY1ną do sąodu apeLacyjnego w I Willcz yń's!ki po z'łożenilUkaUICji WY'~1\l 
Warszawie, który w dm'il\.t wczorajszym szczony Z{),s.ial ma' wo·IIlTOŚć, a sprawę od 
sprawe powyższa. rozważał. roczo.no. na iIliny tenrni'n. As. 

Zabójstwo przez nieostrożność. 
Trzy miesiące aresztu. 

21 ,paźd'Ziern~\ka' 1923 r. we wsi Dzie 
chta'l"Zew. pow. laS/kiego do miesL'kania 
Leona JarocińsO<iego prz}"SzecU jego ko 
lega, FrelI1ciszek KaIJUŚciak i ,p,rzywilÓsl 
ze sobą rewolwer. 

Leon Jarocińrski og4.ądając rewolwer 
i nIe upewn.iwszy silę należ}"cie, czy ta­
lirowy jest nabity, pociągnął za cY'n,giel. 

Paodl strzał i 'kula ugodzi·ła siedzące­
gO o'oo,k Frta11lCi'szka Kapuściaka, kładąc 
go trupem na lrnoiejSlCl\l. 

Wezwany na miejsce wypadlku przo 
dOW1nik Ij:o!icji, Brzozowski, zna.lazl tam 
rewolwer sy.siemu "BrauniiIJlg" z łuslką 
w ln.tfie, bez magazYll1U, który mlstomii(ł'St 
wraz z trzlema nabojami znaIezio'Ilo w 
1d'eszemi z ahi tego. 

Sekcja zwłok wykazt?'la na szczęce 
dolnej w ocUeg-lości 1 cm. od wargi dol-
·nej ramę postrzałową. . 

Wed}lug orzoeczenia bieglelto lekarza 
rana })ochodzi od. postrzału, byl~' zada 

Kwiatki z ' brul<u 
Przejechanie. 

Na podwórzu domu nr. 28 przy ułicy 
Andrzeja przejechany zostal uczeń , lO-le 
tnl syn kUf.l'Ca Mo-sze1k Cwilyg, któremu 
kola złamały lewą nogę. 

Lekarz l'o-gotowia 1'0 . u&je!~iu 
chio:<cu pomocy, odwiólt &'0 w ~ta.nie 
osłabionym do szpitalIa Asny Marii. 

na z blizka. i wywołała uszlkoozenie na 
czyń krwionośnych mózgowych i same 
go móz·gu. 

Ralna ~ należy bezwzględnie do wy 
wotujących śmierć 'n atY'Chtrniastową. 

Sprawe p.ow}"ższą rozważał wcz·oraj 
w trybie postępowania w~,roszcz·O'l1 ego 
sędzia Zaborowski. 

OSlkarżonv do zaOOjs:t.wa się 'nie p-rzy 
z!llał, ozmajmiaJąc, iż ' KaP'UŚcialk up-e­
wniał go, że rewolwer jest nienabity i 
że niema' w 'nim magaZ"Y'lliU. 

~wiad.kowie zaJścia zeznali, że oskar 
żOIlY z ni~b-osz<:zytkiern żyli bardzo do­
brze i że w danym w"Y'padku mial miej­
sce nie'szcz,ęśliwy wypadek, 

Sędzia 'Po wysJwcooniu m"olmratora 
Skabiczewskiego i obrońcy Koby:J1Wde 
go. skazał podsąd:nego na 3 miesiące a­
resZiUu za zabójstwo. przez nieo'stroż-
ność. As. 

wieH\:orniejskiego. 
Żywcem zasypany. 

w składzie węgla )rzy ulicy \Vęglo­
wej nr. 5 zasyrany zosta! węglem ro­
botlll; 29-letni Jan Wachowski. który 
wskuteklf~ma1'lia nogi kr'l,1.' otoku z ust 
i n'osa poni~t śmierć net miej5cu. Le'karz 
pogotowia sk011sta towat zgon. 

Trup powstawicno na miei~'Cu at do 
zeiści'8. wladz są.d.o wo-policyjnych. 

Z osła bienia. 
21-letnia Helena Gajdek na ul MihM 

r..r. 26 omdlała z głodu. 
Na Al. Kościuszki nr. t. wskutek osta 

h:enia omdlał 21-letn,i tIieronim Gru-
Jz:eli. 

\V obydwóch wypadk.ach udzielił po 
mocy lekarz pogotowia, odwiółszy ofia 
rv głodu do zbiorni. 

Ze schodów. 
ZZ-letni woźny Frandszek Nowac'kl 

sp adł ze schodów w domu nr. 53 przy 
Al. Kościuszki, tak riieszczęślh,vie , iż u­
legł złamaniu podstawy czaszfki. 

Lekat pogQfow;", PO udzieleniu mu 
pomocy. odwiózł go w stanie P'O',\ aż­
lJlym do szpitala 1=lrzy ul. Drewnow<:k·ej 
skonsta,towawszy usikodzenie crężkie. 

Uderzony · buteH<ą. 
... Mosz,ek Bławat, tat 46 na podwórzu 

d()Illu nor, 34 przy uL Zii:l}.onej zosta.l ude­
rzOOl'Y butelką, wskutek czego. odn;ósł 
ranę szyi. 

Lekarz pogc,towia udzieUł mu pom()8. 
ey na stacji. 

Cegłą. 
16-letniej kra\\lCowej Cesi Goloclber~ 

na ulicy Nowomiejskiej nr. 31 spadta ce 
gla na głowę. 

Lekarz pogotowia udzielił posz'koclo 
wanejpomocy. 

Szkłem. 
H-letni SYn nauczyciela Szmul Le}­

zorowicz na r-od wórzu domu nr. 20 po­
ciął się szkłem w nogę .. 

Lekarz pogotowia opatrzyl chłopca. 

Pięć razy rażony piorunem 
w Madrycie umarł w 80 rOKu tycia 

Cezar Beltran, sławny w całej Hiszpanjl z 
odporności przec1w piorunom. 
. Kiedy miał 25 lot, ud~rzył w niego 
piorun. ubranie literalnie spaliło' się na 
nim a jemu się nic nie stało. 

W kilka tygodni później znowu został 
rażony piorunem j wtedy stracił "'wzrok w 
jednem oku. ale mnej szkody nie plJlliósł. 

Później był dzwonnikiem ny koście­
le i będąc podczas burzy na wieży znowu 
doznał uderzenia piorunem. Sto; 'łcy przy 
nim kolega został zabity, jemu zaś nic SIę 
nie sŁało. W kijka lat później, gdy był 
z swoirr, synem w polu, nallci<lgnęła gwał­
towna buna. Schron ili się pod drzewo. 
Piorun uderz.:ł w drzewo i Z'nbił synn, a 
Beltr!\n wy'ledł cnło. .Jcsz ... ze raz w ze-
3.lłym roku piorun ucerzył w jego dom, 
nie robiąc właścielowi żadll(~j szkudy. 

-"---.;:-



ił flPHUS WIHIOftftf' 
Łódź 

I • 

21 marca 1924 z 
Warszawska giełda walut9wa. 

(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 
GOTóWKA. Praga 260000 

Dolary 9.350000-.-9.300000 • Szwajcarja 1.585000 
Sztokho'lm 2.415000 

CZEKt Wiedeń 129,00 

3elgja 390000--386.500 Włochy 383000 

Holandja 3.4700oo--3.45Cooo 
Londyn 40.25Cooo---39.975000 
Paryż 4950oo--_4S3.ooo 
Praga 270.600-~-264ooo 
Szwajcaria 1.617.000--1.607.500 
Wiedeń 132,lC---131,00 
Włochy 404.000_--401.350 
Frank złoty 1.800000 

ORUGlE NOTOW ANIA WARSZAW, 
SKIE. 

DoI.ary 9.350000 (w OhT. mięodz:yb.) 
9.500000 (w ohr. PTV'W. 

T endencja słaba. . 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIf 

bez mnia.n. 

.,EXPRESS WIE[lORHY' 
Łódź 

21 marca 1924 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Piątek 21 marca 1.800.000 mk. 
Sobota 22 marca 1.800.000 mk. 

Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk. 

u &fi*f&* we 't" M 'UW 

Wyrok w sprawie komunistycznej. 
Dziś o godz. 1.15 p~pł. został ogło- czeruem 9 miesięcy aresztu prewencyJ­

szony wyrok w .sprawle komunistów, nego, Lewin!Da 1 rok więzienja z zamianą 
mocą którego Raszkowski i Ozorkowski na dom wychowawczo _ poprawny. 
skazani zostali po 2 lata łwiercky z zali- PozostałYch uniewinniono, 

M:ljonówka 1.200000---1.000.000 
Bony złote 1.350000---1AOOooo 
Tendeillcja słaba. 

r;zw ARTE NOTOWANIA WARSZA· -
WSKlE. Giełdv zagraniczne. 

PIERWSZA PRZEDGlĘŁDA 
SZAWSKA. 

Belgja 370000 
ChryS'janja 1.245000 
Holandj.a 3.400000 
Kopenhaga 1.435000 
LOiIldyn 39.450000 
Naw-York 9.200000--9.240000 
Paryż 4660·00 -

Dolary 9.350.000 (w ohr. międJzyh.) 
9.457000 (w obr. pryw.) 

T endencja słaba. • 
PIl!RWSZA PR1EDGlELDA GDArq. 

SK~. . 
GDAlIlSK, 21 mMca (Telefonem od 

sprawozdawcv ' giełdowego "Expressu). 
Marka poI:ska 0,63 
iYl arszawa 0,62 
Dolrury 5.81 

Warszawska -giełda akcjowa. 
I. BANKOWE. 

B. Dyskontowy 33.500 -.:(36.500 -
(8 em.) 32.500. 

B. fIandlowy 33-36.500-35.500. 
. B. dla li. i Przem 6.100"",6.600-6.500 

B. Kredytowy 2.100-2-2.200. 
B. Przenn. Polski:ch 500-500. 
B. lian dl. w Pozn. 9.500-10-9.600. 
B. Przem. we Lwowi'e 2.200-2.125. 
B. Tow. Sp6ldz. 21.500-22-21. 

. B. Zachod71i 11.250-12-11.750 -
(6 em.) 10.750-11. 

B. Zjed·n. Ziem Pol. 5.500. 
B. Zw. Sp. Zar. 23.250-23.750-23.500 

n. CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU· 
KROWE, CEMENTOWE: 

Cerat'a 800. 
Grodzisk 600. 
Kijewski 1.725-1.9oo-J.850. 
Leszczyński 4. 
Puls 1.700. 
S '1ess 4.200-4.600-4.500. 
iW elt 2.300. 

'Wildt 775. 
Zgierz 17.500-18~}7.750. 
r]ektr. Da];)rowa 4.550-4.650. 
Elektryczność 7.900-7.600-7.650. 
Ppl. Tow. Elektr. 925-875. 
Brown Boveri 4. 
Sila świaHo 2.625~2,590-2.600. 
Chodorów 24-23.500. 
Czersk 3.100-2.900-3. 

'Cz·ęstocice 5.300--6-5.500. 
IMi'chatów 3.05D-:-3.200. 
lWoarr. Tow. r. Cukru 18-19.500-19. 
PirIey 3.500-3.725. 
Łazy 670-665. 

m. DRZEWNE, NAFTOWE I META-
LURGICZNE. 

Drzewny P. i H. 1.750--1.800 
War T. Kop. Węgl.a 28.500--30 (4) 
oPl.ska NaJta 2.500--2.400--2.500 

Nob~l 6.650--6.800--6.775 
Le:narlowilcz 625---725 
Cegie1s'ki 2.650--2.800 
FitZlIl.e'l" 38--37.500--3.7.750 (4 ). 
Lilpop 3.156--3.250--3.200 . 
Mod!rzejów 57-60 drr. 
NorbJtin 3--3.250--3.200 ,~ 
Ortwein 22.750--23 
Ostrowieckie 48---53---51 
P aorowoz:y 1.900--1.800--1.850 
Pocisk 5.700--5,600 
Ru.d:dq 8.900 dr. 
Starachowice 16.400--16.700-. ~G600 
S1.lJchedniów 6 
Unja 22.5---25---24.5 
Ursus (3 em.) 4.500 
Zieleniews.ki 47---48 
Zj. P. Fa:br. M. 1.400 

IV. WŁóKIENNICZE, HANDLOWE 
I RÓŻNE. 

Konopie (5 i 7 em.) 2.800-2.700. 
Zawiercie 225-275. 
Żyrardów 1.750-1.800. 
Belpol 475. 
Borkowski' 5.900-6-5.950. 
'J ab!T.\'OW'scy 850-900-880. 
Syndykat . Roln. 11.750-12.750. 
tIerhata (5 em.) 400. . 
Tika:nina 400. 
Zach. Tow. 625. 
Polhal 700. 
Pol. Lloyd 525-550. 

. Troarnsp. i ŻegJu.ga (7 em.) 800'-
" mielów 3.200-3.500-3.300. . 

liaherbusch 29.500-28-28.500. 
Dźwilgnia 825. 
Klucze 5.300-4.700-4.900-
Korek 450-460. 
Polus 1.200. 
Puste,bni1k 5.500-4.800-5.500. 
SpirY'lbus 9.750....:...1Q.5OO-10.750 (3). 
T. li. P. 13. 

Vol. Prz. Naft. 4--4.200--4.100' Tendencja nIeco mocniejsza. 
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Zielony djament. 
Przyhy1 diO Lo'ntdytrlu ha'nld1a.rz dja­

m,e~.'t'ów z Ttansw.a,ał~lu, Nowick. kt6ry 
przywióz!ooobniwy djame71t. Jes,t on 1<0-
tonu cieml1'o-zielto'l1lego. Djametf1ty czar.ne 
l MHe zdarzają się względ'l1Je dość cze­
sto, ale loodyńscy jubilerzy przypomi­
nają sobti,e tytlko jl~dęn dJameQl~ ziel'Ony, 
który byt zrupet'nie iaSlny i wstał sprz,e­
dany porzed 30 l/alty na licyt'acJi za bar­
dzo wysoką ce71ę· 

Kamień zlfJaleziony przez Nowi'cka, 
OOOC dOIsyć maty - ważył Ij:locząti!rowo 

5 !karatów, a plo o:szdifowaniu ty1~w 1, nl'a 
wyso[.;q WJ.,:·rt,o·ŚĆ. Właśd,:;,ic1 zape\\"t!1ia, 
że 'nie chciał go sp.rztedać z.a 5.000 fWlltów 
5ltera.ill1tgÓW. cz}'lli okofo pół mi:\ojol!18. frank 

Gdy gO -odlk!r)l1t, ' kamień UeI!1 w czarnej 
oslOłl1ie był ta'k lJl i e']JłO'wrn y, że nlieisco­
wv handlarz ofiaro,w,al! mu 50 franków 
i bYt zdziwi'ony, że Nowick się nie zga­
dza. 

Z!'telSZl!>ą d'Opiero przy szlifowaniu o~a 
zał się j/ego kdM zttelo71Y. który stanowi 
całą jeg.o WMtośĆ dba, amaltora. 

Pojedynek proCesoró·w. 
z po\vodu zatarg'U n.atuIT'Y p.rywattJej my. oolg'I'ywat w pOjedYll1ik'll tym wlę 

fctórego przyczyna nie jest znana, warbiltra. 
tych dniach odlbył sie w OhautHQy pojed;y Pomimo dotlkU,wego zu'tn'TlI3.1 ku uirapiJe 
Bek na s;z'!J1a.dy pomięlzy pro-bs'oramj. UQli niu seOmnd!a.tntów, walika przetCiągTIęla 
wersytetu ']:arysf,\tego, do'kitarami Cuneo ~ie długo,. Dopie,rlO w siódrrnem starciu 
, Br-oca, czlo!1!kami paryskiej Akademji I prof. Cu>ne'o od-nió'sl ramę w p.rzedramię 
llled.ycyny. ' i 71a tem wallcę ".~·zerwano. · ,.... . 

By~y mi'11islrer W<Y.i71Y. jellTeral Messl,-

NOTOWANIA BA WEŁNY. 

Nowy Jork. 20 marca . 
Dowóz do por,rów Atlantyku i Golfu 

9.000. 
Wewnątrz ,k'raju3.000. 
Wywóz ,na k011tynentl 3.000. 
Loco 29.00. 
Marzec 28.68. 
"Maj 28.88-28,90. 
Lipiec 28,29-28.33. 
Sierpień 27.19. 
tWrzesień 26.43. 
Październik 25.72-25.75. 
Grudzień 25.42. 
Styczeń 1925 r. 25.03. 

t 

. Nowy Orlean, 20 rna~ca. 
Loco Z9,25. 
Marzec 29.20. 
Mai 28.95. 
Uptlec 28.14. 
Październdk 25.15. 
Grudzień 24.83. 

l Uverpool. 20 marca. 
Norowania ko,ńcowe. 
'Marzec 17.08. 
'Mag 17,00. 
Upiec 16.61. 
Październik 14.97. 

Brema~ 20 marca. 
Bawełna amerykańska, 
C~na za 1 ,kł;g. 31.38 centów am(1"vk 

'I w;aw;aw '*9. § KI 

Niech nasi podatnicy biorą "so.bie 
przykład 

z •.. włamywaczy amerykańikich. 
.Włamywacz jako... podatnik. 

w St. Paut w stanie Mil1iI1lesota, 
władze po-ctatk-owe zaslkoc'Zone zostały 
11 i.espodz i a,r.n(ą, z Ipowodu otrzymanfua, fa­
sji podatkowej, z odtpowiednią sumą pie 
nięż,ną, ja:ko podatku dochodowego od ... 
włamywacza. Dotychczas nie zdarzyło 
się jeszcze w s,tan:ie MinTIteso1ta~ ani też 
może ni~d.zie i'ndziej na świecie, aby te'­
go rodzajlu .,zawodowcy" płacili podat­
ki dochodowe. 

Zawodowy ten włamywacz wysra! 
do urzędu 'Pod,atkowe'g,o w St. PauU list, 
w którym oświadcza, iż gotów jest pła­
cić odpowietdtnile raty podafk-owe od swo 
ich dochodów, a Ciekawy ten list, który 
zaszczyt przy:nosi temu "uczciwemu 
wlamywaczow:j", brzmi, jaq( rualStępuje: 

"Szanowna adtmiillistr.acjo poodarków! 
Przy ni'niejszem komun~kiUję o docho 

dach, jakie miałem w raku 1923. W u­
biegłym, 1922 r .• nie przedło,żylem ŻI3.'­
cl!neg;o zeznania ·pcda-tkow1ego. gdyż do­
chód mój w owym roku by'! niższy, ni'e­
ste/ty, od minimalllego d{)chodl\l. wOlInego 
od podatku. wy'noszącego 1,000 dolarów 
rocznie, a to d!latego·, że przez 8 miesię­
cy m~!Sialem siedzileć w więzieniu. Z 
'teg·o ,powodu Iponiosło strate pallstwo : 

ja-. Zawodem moim jest wlamywanile się 
do mieszkań i, dlatego nie wstY'dzę się 
otwarcie dl{) tego p1\zyznać, a to tern 
więcej, że nigdy w swoojlem życiu nie 
robn.em krzywdy ludz[om uczciwym i 
ni,gdy nie qbrabował'em człowieka bi,ed­
'Tloego. Gdytby W1SZYSCY wasi miljolnerzy 
równie uczdw'ie, jak ja, wymierzl3lJj. so­
bie podatki dochodowe to kasa Wuja 
Sam",- miałaby .więoej 1j: ,ieoTIiędzy, aniżeli 
m<lJ ,ich w istocie. Ja zawsze okazywa­
lem się 'Uczciwym wobec 'kasy państwo­
wej, a zatem i w tym wypad~\n.t sip·el· • 
ni,am uczciwi'e swoją powinność, dają( 
z siebie p'rzjl1ktad i71nym obywatelom" .. 

Dalej następuje imie i nl3.!ZWiSlko wła­
mywacza i jr~go adres, który \vladze po­
datkow,e trzymać muszą w taJemni,cy, 
gxlYŻ te~go wymaga od nLch ustJawa. 
PaJ~t Ij:O\vy'Ższy jeSlt. w każdym raz,ie za­
świadcz,e'niem, iż w Amerv-<;te uczciwo­
ścią podatkową od'Zll1aczają się nawet 
wł1arrnywacze, co 'P'Gwiruno wywolać ru­
mieńce na twarzach tych naszych po. 
dtatnilków, od których dopiero przy po­
mocy egzelk:l.l'cii państwo musi wydoby­
wać swoją Ip,odatkową naIJeż·ność. 

--XX--

Czworaczki. 
Pani Pr'ev iin, zamieszkała w Louc1y­

nk w dzi.eI1nojcy Khlig>S Cr'oS's, wydala na 
świ'at czworo dzieci, z tych rwje ży­
wych, dwóch chłopców i dzi,ewczY'l1ikę. 

. Wszy ie dzieci są dobrze f{)zwi'ni~t-e. 
ważą 00 '2 do 2 i' rrol kilo. OtrZynlają 

.imiona chrzcst!D~ . według i~TIi'on czl-on­
k6w rodziny królewsnd.ej. 0Ctr61a, królo­
wej i księcia Walji. Wedlug tradycji, an 
gidskiej. w razie urodzenia trojaczków 
krói obdarza rodzinę tlI>O;mitf1kicm. 

Ile jest pijaków w Am.eryce 
Dzien1niki bteriińs.be d,nnoszą z No-

wego Jorlru. W izbie r.eprez.e!ntanlt'Ów 
,posel TLrJl.b3.'m wY's13,Jpl~ pJzeciwlko za­
kaz-owi wyrabiania 1- szynkowania alko­
holu. Mówca w dlugim wY'wodzie pod­
'niósł, że w Nowym J-opku obecnie liczba 
morderstw Jest 20 razy większą ni.ż w 
L olJ1ldY'ni e, a lic'Z!ha' pijanych osób. przy­
chwyc'onych na ulicy, 3' razy \v'iększa 
nUż w. raryż.u. 

KOBIETY W PARLAMENTACH 
EUROPEJSKICH. , 

Cary sz,er·eg paI1Sttw europ.ejskich na­
dal ;kobietom prawo wyborcze czynne 
i bierne, tak, iż pr'zy wY'bonaiCll wlCh()­
d\zą one de, ustav,'-odawczych cial Pal1-
stwowych. \V Amglji, w czasie ost3!wich 
wyborów wesz.ło do parlamc~l,tq.l 8 -lm­
biet z których 3 tfla1eźą do p'artii IkoiitS6l" 
·,vrzJtyvrnei, o:wie do riberahej, a tny ci:o 
,par,tjj pracy. \V Szwecji. 4 'kobidy za·· 
siadają w ,i.zJbie niższed, senMortkę Sz,ve' 
aja 'I)osiada tY'lI~o, jedną. 

h1aTIidja posiiatda jetd'ną Kobi etę w se­
nacile. W Hol-andtii, 7 k'obiet z za WOdLl 
adw-o;k~tek lub profesorerk r.eprczentuje 
różne poglądy politylC'Zn.c kraju. Na '.Vq­
grzech jedtf1a tylko jedyna kobktil ' so­
cjaHstka wesz'la do parlamentu. \.tV Pol­
S\o~ w Sejmie zasiada 8 poshi,t1e;k. ;il' \V 

senacie 3 senaltorki. C3eiClly mają 13 :].;-0-
bid \v parlamencie oraz 3 scna tor:( i, \~ 
niemiec1k,im Reit::hstalg'u zasi:lda 3fj 'ko­
biet. 

, 
CZYTAJCUE 

"Republikę" 
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Za kulisami wielkiego -miasta. .1e~t ~;bl!otek~ połska z: Mu~eum. l\d. Najważniojsze od!{ryc[a 
Mlobewlcza l słynny z hlstO~Jl emlgra- nauko" lIlJe \v ro'{u 1924 

Z kroniki sltandalicznej ·Paryża. 
cii hotel Lambert Czartorysk:,ch. w Jl • 

Nawzeciw wyspy św. Ludwika, na Na zapytan.ie, utCzY'nione przez kC'· 
prawym brzegu rzeki biegnie quai misdę techniczną komitetu nagrody No-Leży przedemńlą czwlartkowy numer 

paryski'ego "J.ournala". Przegl\ądam ko­
'!ummy i czytają<c wY'Padlki dnia, odby~ 
wam w myśli wędrówt,ę po nadsekwań 
skie.i stolicy, -którą znam italk swą k,ie­
Gz,eń. 

Z p.od O~ery udajmy się ·na pół,noc. d'Anjon. hla, Wystosowane do A:kademjJ Francus 
Minąwszy słynne magazy·ny Printemps VV ubi,egfą środę. inspektor policyi'ny ~\~ej, An.gielskiej i Amerykańskiej 00 d{] 
i dworzec Sai,nt Lazare chodzimy na p. Be'lllault powracał do domu, przy b'll1- naJ·ważni,e;'szych wY'n,alazków, dokona. 
rue de Rome, która pnie się pod górę, J 

by potem przerwlać bulwary mo'ntwar- warze Henryka IV, 'prrowadzącym t'aln nych w nauc,e za rO>k 1923, otrzymano 

Kto ma ochot1ę, niech się wybierze ze 
mną w tę' w~drÓwQ,ę. Zaczynamy od IU­

licy Victor Masse, w dziel'll.icy Saint 
Gco'rges, w sąsi.edzitwje . styn>neg'o dan­
cingu Ba~ Tabalin. 

tryjskie i pójść do dworca batin.io,lskie- tędy do Bastyli. , następuj,\!cą prawie jednobrzmiącą od-
go. Przy tej ulicy pod nr. 74. są. a przy- , Przechodząc przez mo·st SuJnyego powiedź. 

Mieszka przy tej U11.tcy sekr'etla.rz po-
5e!lstwa chiHjslkiego, p. Wince,nty tIuide­
bro z żo·n.ą. Na parę dni, przed ze'szłym 
czwart,kiem do strużki domu zatellefo­
nowa! przy'jaciei d YP'lom aty, malarz 
JLl!am Nicis, zlJ1any doObrze s.tróżce z proś 
bą, aby dala znać 'j). Huidebro, iż czeka 
go o godz. 3 po lXl~lUdnlu przy bramie 
'orte<:zlJ1ej Autenm. 

najmniej były do zeszłe~o czwartku biu- na Sekwanie. posłyszał kr~yr.~i: t4a po: ~a, najważnrlelsze o>d~rYCi.a ~~l~ży U· 
ra nieiakiego p. Lehmanna, którego spec moc! dochodzące z lXlhllsnGcgO qual wazac: 1) Po,twlerdzeme drugIej l trze"! 
ialno§cią byia sprzed.aż samochodów d'AnIon. I ciej tezy w te,orii Eimsteina; 2) wYll1ale."I 

11.,1 raty. I'l1'spektor rzudl się w stronę skąd z,jenie nowego typu kotlta rarowego t 
Odbyło się 00 bardzo prosto. Klijen1 do~hodzi!o \yo,ł.a~ie. Ujrz.a.t r'e.~larną turbiny, w k~ór ych parę .wodną zastąp~a 

'Flacil p'ierwszą ratę, i czel:(ał na samo- bÓJkę, po kt><?reJ Je?e'n. z uczes.tmko.w u- no parą rt~~I, co zapowl.~da olbrzym!,Q 
cJi,6d., który miał być dost.arczony wed- padł, a dru.gl. rz~clł Sl~ do uClec~I .. In- oszczędno'Scl w produJkCJJ; 3~ od~rycle 
ług umo.wy za dwa miesiące. sp~kt,?r. p'U:SCl.ł SIę za nIm. '!" po·gon, l po 1r,l1"ze'~zuwanego odda wna p.lerwlast.~a 

. " " krotkleJ walce, obezwładnIł przy pOlno- chefrucznego nr. 72, nazwa'nego obec'nl~ 
N~e bylo Jednak ,,_~ Jdilm, aby za- cy przechodzące'go .żołnierza. "Hafnilum" ; 4) odnalezie.nie jlaj przedp~ 

Stróżka spelnila polecenie ,j rzeczy­
wiscie 'P~ HUidebro wybrał się pop;otud­
uiu nla re·ndez-vous, atoli j!u.ż do domu nie 
wiódł. Natomiast żo·na jego otrzymala 
wieczorem list, w którym nieznaj,onny 
autor dono·si, że mąż je'j "n.ie wymknie 
się . gdyż jest dobrze sbrzeiony za "sied 
mioma Ik!luczam.j". W jęZ)'lku hiszpi3ń­
Slkm wyrażenie to oznacza, że ktoś jes,t 
bardzo dobrze pHnowany. 

m~wlonv samo~hód ~o Jechal do rą:k ku- Zabójcą o:kaza1 się 20-letn:i kucharz, topowych dynozaura, p·ochodzącycl1 
pfUląJCego. W nbl'egtą .sr~dę przeod bJUrem Gfiamgirard, ofiarą, Móra zmarla w drv cornaj.mniej z przed 10.000.000 lat, napoi 
czekał na Lehmana J~klŚ SZ?feT ~ satp0 dze do szpitala. 19-1etni fryzjer. He.roe. kanY'ch n~ 'j:ust'Y'I1Ii Gobi w Az1,j i 5) prze 
ch~e~f czekalo ta~ze d:.vo:ch ~jemtow l\1i.e'Szkali od ki1kIU miesięcy razern w je sytanie obrazów zapomocą radlo; 6) 
pohcymv:ch. Szofer oz~alm.lt. a.gen~om, dnym pokojIU hotelowym. Atoli tIeroe lot w poprzek kontynentu Ameryki be~ 
że pot,a:n1e Leh~ann?wI .koścl za }e~o przed kiaku dn.iami oświadczył, że się zatrzymamia się i 7) ogólne zaprowladz~ 
sp'f,a wlG .. Na p'rosbę .Ich Jednak, zanle- wyprowadza, i przenosi się do 'j':'ewnego nie do medycyny "insuJ.inu", jako ŚWdr.' ;l 
I.:hal zamIaru, a+~amlast tego wychodzą baro na, u którego dawniej służył j'ego przeciwko cukr,owej chorohie. 
c~gO o'S~u~ta. ~[l()re~iU tYn:,~zasem aJe?- przyjIaciel. Grangiraud nie mGgt tego __ --_ 
CI :l'a 'ł?~yH kaJd.a!l1/k'I, zawm~t z chęCią prze'nieść, i kiedy tamtem odmówił dal-
do pol!CJl. ,., szego mieszlkania vtspólnie wywiązala 

** się walka 'na noże. 

Zrozpaczona żonfa udała się do przy 
ja.ciela męża, malarza Gris, ale ten oś­
wi,adczy~, że wcale nie tęlefon9wał i te 
wog61e nie widzia.f cm łiui.debr,Q od kiiJlku 
drnl. 

A ,teraz ze,jdźmy nad Sekwanę. Są _ Dowi'edzia wszy s.ię. że jego '):!fzyja-
tam dwie wyspy. Na jednej t. zw. Cite, cie'l zmar-f. Orengj'rard blaga! policjan­
stoOi katedra No,tre Dame. na drugiej., po tów, aby mu pC7,\vo!iH się zabić, gdyż 
~yż'ej tamte'jti. zw. wyspi~ św. Ludw,ika nie może żyć bez ni,ego. Sapienti sat. 

ue· P'2%-15WN'''' Dano znać na policję. PrzY~n.Iszczają 
że dyplomata chn.ijs,ki padl ofiarą zem­
sty. Ogtosi,l on niedawno artykuł w ob­
ronie IrLandji, p.irętnująCY ostro anglików 
a w rezultacie otrzymał niedłlUgo potem 
list od tajnego klubu angielskiego. z po­
QTóżl,ami. 
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r.~h·!lrd·lny RtS:tizł:ę UuUU U ~~~~io s;ar~~n;;;i~ 
Przyjmuje do reperacji 

~Oń{lO[~Y ie~wa~ne 
suknie tryk0tinowe i t. p. 

e-go Sierpnia 76. III piętro. A teroz z ulicy Victor Masse, z MO'rrt 
naj modniejsze desenie i now~: dan:ską, m~-

. . . k ską I pośclelową.-

martru, zejdźmy w dziel:nu~ce Op1e'ry. Jest 
tam u.lica Al1ber, ,a w niej barn/k POd naz­
wą "Credit de France. Nawiasem po­
Wiedzmy, że ok,olice Opery roOją się od 
ha rJ'kÓw. Admi'nistratorem owego banIku 
Jest a p,rzynajmniei był do niedawna 
nieja:k i p. Simon. 

gatunkI zagramczne 1 ra- p' tIk ~'o 255 . b' 10 rKOWS a ." \ Tanio, bo w pr1watn. mieszlL 
Jowe na urania męs- m.42, I-sza oficyna, '-
kie I kostjumy dam- II-e piętro. 
skie oraz wszelkie inne 
pierwszorzędne w y r o b y _____ _ 

Milri~~::~W~um 1. Dimli~ ! " \V zaprzeszłą sobOltę rpl. Simon o-puś­
dl bank w południe, oświadczając, że 
przyjdzie jak zWY'k1e w poniedziałek. 
Nastęvnego jed:nlak d'n,ia otrzymata 00 
nie'go policja list z 'rewne·go. miasta z pro 
WilllC1ji z o'świadcz,eniem, że opltlszcz.a Pa 
rvż , poz,ostawiaia,c pas-sywa wysokości 
ej miljonów froanlków. 

Piotrkowska 38, Z d k 35 O KREM DO ZĘBÓW 
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Warunki najdogodniejsze. sa, gardła i krtani' 
Przyjm. od t 1 -t 
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WSZĘDZIE DO NABYCIA 

Szu.kaj wia,tru w wru! 
** * 

ecM",~H~~"",",fMOOJ8~t"':'~e~~ 

JULJAN STARSKI. 114)1 I zastygła tak nieruchoma na środku 
. • pokoju z zasmuconą twarzyczką. Szatan ŁodZI. Kbarze zrobił,o się żaL. 

-----x ___ 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 

- Ależ - rzekła, chcą·c się z.Q'obyć 
n.a wesoło'ść - bY'l1ajmniej mi nie p-rze~ 
szkodz.iłas ... Przedwmrie: cieszę się bar 
dz,Q., żeś 'Plrzyszła ... Dzień dobry. Luniu. 

Lunia na to wezwanie, podbiegla ży 
wo do niej. 

Uścislka,ly się seroeczl1ie'H' 
- Bo, wMlZisz - trum~czyra si-ę Lu 

'llta z wdzięcwYl11 uŚłmiesz'kiem - my-
Nagle zaprukano do drzwi'... ś1ałam, że będziesz zadowOllo-na, iż przy 
Kann dngtnęla rapt:ownie ... SchowaJa ·1 • 
bk l· sz am l ... 

szy .'0 I $ot y, .ro,zrzucone na stJole. .. Po- Klara przerwała jej, zamykając usiba 
prawJla rO'lwlchrzon/e wJo'sy. pooałumlkiem. 

- Prosz'ę!... - odezwała się po _ Daj s'PoikÓ)j - rzcl\.ła - w niczem 
chw!U, staraj!ąc się ~Iad~ć swojemu gt,o- . mi mie przeszkodzilaś. ' 
S'OWJ natmal>ne brzmlen.le... _ NaTlęw'no.? "-

Drzwi otworzY'ły się nerwowo., a 00 - Ntapewno._ 
polm~1U wpadło, jak bomba; j-akieś dziikie - \Vięc chodź, usi'ądt ze mlt1ią na ko-
stworzen.ie... "Stworzenie' miaro PY'Sz~ zetce, to c.j. coś powilem ... 

'n~ą, różową buzię, złoOte" Wymyt,~.ją~e K1arze udz,ielila się ta beZlkre a we 
SIę z r..od ~ffipelusza loc~kl. zaCZerWle11l0 so!ość mtodei dziewczyny ... Ucz,nła w 
ny Of~ mroz/U nosek, l b~Je>cz'Ile swawoln~ sercu przypływ jakiejś [1iewY:t:ainej je­
ocz,h .. ZakoHowOol'o SIę, zadygotało az sZICze nadziei ... 
gdy tak wbiegła z. impe~em, z niepo.ha- Usiadty na kozebce ... ' 
?1?,wam'l .W~>solOŚlCią, K,wrą drgal.a. oala Lunha zaczęta: 
Ię] mlo-c!zIen;za pOfstać... . _ S!:uc.haj, Klarecz1m. mam G'D cie-
" - ~Iarus! - '~rzyczara swym ~Ien- bie p-f.06bę, ale Im1sisz m~lie z góry #li-
bm, m:lym gtosikiem - I~laru'Ś mOJa 1... pew'Il,ić. że mi, nie odm6wJlSz... _.~'., 

. SpoJ~z~Ila ma. blade. obhcz.e Klary, na Postaram się... ' <t"" 
je] ?,odSITIlO.ne ?lerplemem _ oczy, na usta _ Patrz, jaka jesteś niedobra... Ja 
ulozone w jakIŚ .b?,lesmy grvn:as-.. dę ta,k oproszę ... 

Sta'll,ęIa w mleJS<::U, zU';:e~!llIe zbita z Mó' j".. '1 t • d .. 
trOPilI. WląC vv, przym'l al~ 51'ę (} me) z 

Przyf!{/ro uczynilo się jej nie wymow- taką S'lodyczą, ze Klarę az tfo wzrm,zyto. 
nie.... - Mów, Lu:niu, <> co ci idzie ... Posta-

- PrzePTaszam - rzekt~ SiPokojniej nam ,się zrobić zadość twemu życze'nuu .. 
- N,ie wiedzJa!am. że ci przeszkodzę... - Więc dobrze, cudownie - zawola 

la we'Solo Lunia, klasZtCząc z zadowole­
ni'em w ręce ..• 

Zr.ob:ta taj.emrniczą mionę - i ],}Otożyta 
palec na uSlbach ... 

- Dziś są mo,je fmieniny - rzekla 
ze szt1.1czną po'wagą - więc rodzice u~ 
rządzają z tej okazjJ widIti baJ... Przys-z 
łam do. .ciehie, by cię zaprOSić ... 

Wyrecyt'owala to prawie jednym 
:1Ichem... • 

Klara zamyśliła się na c:hwillę ... 
- Jes.tem zbyt f!;lrzecz/U~ona - po-sta 

'nowHa - z,byt s,obie biorę wszyst~m 
do serca ... Trzeba s,ię bawić, bawić aż 
do szaleń'siwa, a w tym szalooym wirze 
można o- wszystk,ienn. zaponmieć .. , Ba­
wić się, aż do utraty przybomności!. .. 

- Dobrze - rzekła do Lu'ltt - przyj 
dę. 

Lurnia rozcafowala ją z radości. 
- Zobaczysz. jak będz.ie wes'oto, ja 

:kre dobra.ne towarzystwo .. No,. i3. teraz 
muszę pędz.ić dalej, bo tyle jesz'C-ze 
mam do zatatwienia._ 

'poiegnata się iwyszla ..• 

BŁĄD ZACE DUSZE. 
- Niech żyje naszllli sympatyczll1a 

Klara! 
- Niech Żyje I 
- Vivalt sde'niz~mt~a! 
- Vlvab! Vivat! Vivat! 
Wszyscy wychyLiH kie~ichy .. 
P,o chwil.i wstal si~dzący na 'ruacz>el­

Tlyl!11 miejscu przy sto,le, \Vladzio Kor­
nilcz, xtóry ';::elnH hO'11oOry "marszafka" t 
wygiosil mowę, przyjętą przez wszyst­
k.ich bucZll1emi bnawami. .. 

N arkołyki W Chicago. 
Wedl,ulg sprawozdl3.nia zlożonego 

Ttrzez szefa policji CoH,insa, w Chi'cag(] 
liczba narkotyzujących si ę mężczyz'TI ~ 
kobi'et jest o~brzymia. jeden nalogowi~ 
przypacLa tam na 400 mieszkańców. 

Po,!.icja zaregestJr{)wa!a oO,gólem 6.0~ 
osób uży,,/ających ko·kainy lub morfiny, 
Istnieje przypuszczen,ie, iż eona immet 
1.500 osób bogatych posiada śro,dki zaJ 
truwania się narkotykami 'Poza wsze,1ki 
kontrolą władz. 

Z pomiędzy zareges-trowan}'lch 7S 
proOc. odpowiadało sąodown.ie ~,a CZY'll:9 
krymi'nalne; w liczbie dzi~wcząt oddaj~ 
cych się nierządowd zaliczono 60 proc 
morfinistek. 

Liczba wyleczo'nych z nałogu jesł 
zn:illmmo mała i matl2rjalu do stlatysty~ 
nie d-os-tarcza. DrogiŚCi i j}olkąi'ni han~ 
dlarze chkag0'scy wyJmie'nione tmciznj1 
drogami ubocziJemi sprowadzl3.j,ą gtów. 
nie z Wysp Hawajskicb, Vancouver. 
Mon\treal, Chi'n oraz r,[zez Meksyk. 
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- Panie l panowie! Panowie i panie! 
Zebraliśmy się tu wszyscy, by uczcić 
imi,eniny uroczej i Życz.1iwe1 nam panny 
Lwni ... Ur,oczyst'ość rzadka, jak na dzi .. 
si,edsze czasy, kiedy my, bied'J1e prole-t,ar 
jaty i studerutiy, z 'pus.temi brzltll:hami 
chodzimy .. 

- Nie przesadzaj! - przerwa! mIr 
gruby Le·oś, który zapychał sobie już na 
przód usta ktemeil11~ .. 

- Pwszę mj ni e p'rz.erywa ć! Za sz· 
czyt to dla mnie niematv o pan,ie i l'12.no 
wie że iestem tu ni'elako goswdarzem, 
kltóry ma was zapraszać do jedze,nia i 
pida ... Nie wiem, czem sobie na to zas­
tuży!em ... Chyba nem, że jestem staryIJC 
wyjadaczem ... 

I wypJjlaczem! - wtrącił ZOOWlll 
Leoś... 

- Na gtupstwa z zasady '111!ę O'd\j:lOwta 
dam - odparł z godno,ści-ą ... Wi'ę-c jedz­
my, a nadewszyszko pUmy.. Przyszy­
kowalem dIla WI3.s, panowie., 'llajilepsze' 
nap01e ~lfzezacnego "Hartwiga i Kanto .. 
mwicza ... Lilkiery ,Oramge' t ,JubiJat·. 
wódlk:ę ,Sertną', oraz zl3.kąski itd... Dla 
pau i dla pa'Il6w, którzy n.ie są tak mp. 
cni w gł>owi!ę jest !,Monasrque" do czar" 
nej kawy ... Pozatem są śledzie, szpmty. 
s:ardynk,i, a takie kakao, kawa, ty:':ęcz­
ki, i serwety ... KO'ńoezę moją przemowę 
okrzykiem: 'lNiech nam żyje naS7,a ko 
chana, mila, sympatyczna L .. go-ś,ciJniI1, 
I~lamna Lunla .•• 

- Vivat! - ryczeH wszyscy - Vi .. 
Vllit! 

Nkktórzy 'gorętsi wa1JliJ z catej sil" 
brawo. 
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